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M oralistyka polska poniosła ciężką stra tę . W pełni sił tw ór­
czych zm arł nagle 9 sierpnia ubiegłego roku w Kołobrzegu na 
zawał serca znany m oralista polski ks. prbf. d r  W alenty U rm a- 
nowicz.

Zm arły profesor urodził się 14 lutego (wg starego stylu) 
1898 r. w  Nowowilejce pod W ilnem. Ukończywszy wileńskie 
gimnazjum  im. Zygm unta A ugusta w stąpił do miejscowego 
sem inarium  duchownego. Po jego ukończeniu od 1921 r. stu ­
diował na W ydziale Teologicznym Katolickiego U niw ersytetu 
w Lublinie, gdzie uzyskał stopień licencjata teologii. Dalsze 
studia kontynuow ał najp ierw  na  W ydziale In sty tu tu  Katolic­
kiego w Paryżu, a następnie w  latach 1925— 1928 m. in. pod 
kierunkiem  J. M. Ram izera O P na U niw ersytecie we Fryburgu  
szwajcarskim, gdzie uzyskał doktorat z teologii. Po powrocie 
do k ra ju  był przez dw a lata  prefek tem  sem inarium  nauczyciel­
skiego im. Tomasza Zana w  W ilnie. Od 1930 r. jako starszy 
asystent na  W ydziale Teologicznym U niw ersytetu im. Stefana 
Batorego prow adził w ykłady zlecone z teorii poznania. Bez­
pośrednio przed w ojną został na tym że U niw ersytecie zastępcą 
profesora przy  K atedrze E tyki i Chrześcijańskich Nauk Spo­
łecznych. Podczas okupacji niem ieckiej aresztow any w 1943 
przez Niemców był przez półtora roku więziony najpierw  
w W ilnie na  Łukiszkach, a następnie w  obozie ciężkiej pracy 
w Szałtupiu na Litw ie. Po wyzwoleniu pracow ał na poprzed­
nim stanow isku na  W ydziale Teologicznym przeniesionym  
z W ilna do Białegostoku. Równocześnie do roku 1961 wykładał 
teologię m oralną i etykę w białostockim  sem inarium  duchow­
nym. 23 czerwca 1947 habilitu je  się na  Uniwersytecie W ar­
szawskim i uzyskuje ty tu ł docenta i tu  w  1952 zostaje kierow ­
nikiem K ated ry  Teologii M oralnej Ogólnej i Etyki. 19 wrze­
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śnia zostaje m ianow any profesorem  nadzw yczajnym  i kierow­
nikiem  K atedry  Teologii M oralnej Ogólnej na W ydziale Teolo­
gicznym Akadem ii Teologii Katolickiej. Czterokrotnie od 1956 
do 1964 roku pełni funkcje dziekana W ydziału Teologicznego. 
30 września 1968 przechodzi na em eryturę.

G runtow ne przygotow anie naukowe i ogromny od młodych 
la t entuzjazm  dla wiedzy cechowały ks. Urm anowicza jako 
profesora i człowieka. Życie swe pojm ował jako służbę nauce, 
a w  badaniach w ykazyw ał dokładność i wnikliwość, starając 
się nie tylko dotrzeć do istoty zagadnienia, lecz także przed­
staw iać je w  sposób najbardziej dla dzisiejszego człowieka ko­
m unikatyw ny. Był gorącym, ale bynajm niej nie bezkrytycz­
nym  rzecznikiem  neotomizmu, starając się doktrynę św. To­
masza aktualizować i zbliżyć do wymogów dnia dzisiejszego. 
Łączyło się to z żywym  i życzliwym zainteresowaniem  dla 
nowych prądów  w  Kościele i w  teologii, chociaż do niektórych 
ustosunkow yw ał się z rezerw ą lub naw et krytycznie.

Zainteresow ania naukow e Profesora skupiały się na pod­
stawowych zagadnieniach teorii moralności, takich jak  prawo 
naturalne, cnoty, zwłaszcza cnota miłości, religijna postawa 
chrześcijanina, hum anizm  chrześcijański. Większość wyników 
swych badań ogłaszał drukiem  i jego publikacje stanow ią po­
kaźny dorobek naukowy.

Już  w  rozpraw ie d o k to rsk ie j1 podjął zagadnienie niemałej 
wagi, m ianowicie problem  kształtow ania cnót przez miłość. 
W pierwszej części pracy  przedstaw ia poglądy na ten  temat 
P io tra  Lom barda, W ilhelm a z A uxerre, A leksandra z Hales, 
św. A lberta  W ielkiego i św. Bonaw entury. D ruga i zasadnicza 
część poświęcona jest ekspozycji doktryny  św. Tomasza. Autor 
kolejno analizuje naukę A kw inaty o kształtow aniu cnót przez 
miłość rozważanym  w swej istocie (secundum  se), następnie 
w  odniesieniu do aktów  i dyspozycji habitualnych (quantum  
ad actus, quantum  ad ipsos v ir tu tu m  habitus), dalej naświetla 
dokładniej problem  przez ukazanie analogii, jaka  zachodzi 
w  kształtow aniu cnót przez ich w łasny przedm iot formalny, 
cnót m oralnych przez roztropność oraz cnót intelektualnych 
przez mądrość, wreszcie w  kształtow aniu cnót przez łaskę. 
W ostatnim  rozdziale na podstawie analizy tekstów  Pism a św. 
o miłości i nauki Ojców Kościoła ks. Urmanowicz ukazuje, że

ł De formatione virtutum  a caritate, Vilnae 1931, s. X II—101.
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doktryna Doktora Anielskiego w tej dziedzinie odpowiada w za­
sadzie Objawieniu.

Rozprawę h ab ilitacy jn ą2 poświęcił ks. Urmanowicz proble­
mowi pochodzenia władzy państw ow ej, aktualnem u zwłaszcza 
po wojnie, gdy żywe były w pamięci jeszcze nadużycia fa­
szyzmu. Usiłuje w  niej odpowiedzieć na pytanie, od kogo po­
chodzi w ładza — od Boga czy też od narodu jako pierwotnego 
i naturalnego p iastuna w ładzy zwierzchniej. Zagadnienie jest 
tym bardziej interesujące, że i w śród chrześcijańskich uczonych 
istnieją rozbieżności w  opiniach. W pierwszej części pracy 
autor przedstaw ił poglądy myślicieli, k tórych nauka leży u ge­
nezy nowoczesnych doktryn o ludzkim  pochodzeniu władzy, 
mianowicie Grotiusa, Hobbesa i J. J. Rousseau, szczególnie 
dokładnie analizując poglądy tego ostatniego. W nikliwa ana­
liza i troska o uściślenie pojęć pozwoliły autorow i ukazać 
sprzeczności tkwiące w tych doktrynach i wyjaśnić, co w  nich 
jest słuszne, a co błędne. D ruga część rozpraw y przedstaw ia 
tomistyczną doktrynę o źródłach w ładzy państwowej i stanow i 
właściwe rozwiązania problem u. A utor nie negując bynajm niej 
pochodzenia w ładzy państw owej od narodu i wykazując do­
kładną znajomość i zrozum ienie zagadnienia, ostateczne jej 
źródło widzi w Bogu. K onsekwencją zaś takiego stanow iska 
jest dla niego uznanie zwierzchnictw a Boga, co w praktyce 
powinno prowadzić do kierow ania się praw em  natu ra lnym  
w spraw owaniu w ładzy państw owej.

Na szczególne w yróżnienie w  dorobku naukow ym  Zmarłego 
zasługuje m onografia pt. Zasiąg prawa naturalnego. Inspiracją 
do opracowania -tego zagadnienia był fakt, że uczeni zagad­
nienie to albo wręcz pom ijają, albo w najlepszym  razie nie 
zadają sobie trudu , by je  gruntow niej zbadać, mimo że dla uza­
sadnienia praw a m oralnego i w ykazania skuteczności jego 
działania problem  zasięgu praw a naturalnego posiada pierw ­
szorzędne znaczenie. W pierwszej części ro zp raw y 3 przedsta­
wia A utor swój pogląd na zasięg praw a naturalnego kolejno 
u myślicieli starożytnych: A rystotelesa, Cycerona, Ulpiana, na­
stępnie u pisarzy średniowiecznych: św. Izydora, Anzelma 
z Laon, W ilhelm a z Cham peaux, Hugona od św. W iktora, Ru-

2 Źródła władzy państwowej, Ateneum Kapłańskie* 47 (1947) 132—154. 
241—262. 340—382; 48 (1948) 14—34. 128—146.

3 U źródeł nauki o zasięgu prawa naturalnego, Collect. Theol. 26 
(1955) 777—799.



6 K S . J A N  P R Y S Z M O N T [4]

fina, W ilhelm a z A uxerre, A leksandra z Haies i św. Bo­
naw entury. Stw ierdziwszy istnienie pewnego postępu w roz­
w oju tej doktryny, ks. Urmanowicz zauważa jednocześnie, że 
większość teoretyków  (z w yjątkiem  A rystotelesa i niektórych 
starszych myślicieli) nie rozgranicza praw a naturalnego od 
praw a ściśle pozytywnego, co stało się przyczyną, że nie zdoła­
no usunąć pew nych niejasności co do granic zasięgu praw a na­
turalnego. Rozwiązanie, zdaniem  A utora, znaleźć można do­
piero w  nauce św. Tomasza, której poświęcona jest druga część 
rozpraw y 4. Poprzez gruntow ną analizę Tomaszowych definicji 
p raw a naturalnego dochodzi on do wniosku, że dynamizm  pra­
wa naturalnego w swym  uniw ersalnym  zasięgu działania obej­
m uje również konkretne przypadki moralnego postępowania 
człowieka, pod w arunkiem  jednak, że istnieją w nich wszystkie 
wym agane okoliczności.

Również podstawowe zagadnienie porusza m onografia zaty­
tułow ana Integralność podm iotu w  etyce chrześcijańskiej, na 
k tó rą  składają się dwa artyku ły  ogłoszone w Studia Theologica 
Varsaviensia. W p ierw szym 5 w yczerpująca analiza natury  
ludzkiej istniejącej indyw idualnie w  każdym  człowieku umoż­
liw iła autorow i ustalenie faktu, że podm iotem  m oralności jest 
człowiek jako całość cielesno-psychiczna i duchowa z tym , że 
funkcja in icjatyw y i kierow nictw a przypada jego elementowi 
duchowemu. Od refleksji nad człowiekiem, rozw azanym  od 
strony  s tru k tu ry  jak  gdyby statycznej, au to r przechodzi w  dru­
gim artyku le  6 do analizy s tru k tu ry  ludzkiej osoby w  aspekcie 
dynam icznym  i dochodzi do wniosku, że elem entam i dynami­
zującym i i zarazem  stabilizującym i m oralność postępowania 
człowieka są nabyw ane i praktykow ane przezeń sprawności 
moralne, czyli cnoty.

Podobnej problem atyce poświęcony jest a rtyku ł pt. Kultura  
a doskonałość człow ieka '1, w  k tó rym  au to r dokonuje próby 
określenia podstaw  praw dziw ie hum anistycznej k u ltu ry  ludz­
kiej. Punktem  wyjścia są wypowiedzi z Genewskich Spotkań 
w 1947 r. na tem at postępu technicznego i m oralnego. Poprzez

4 Zasięg prawa naturalnego w nauce św. Tomasza z  Akwinu, tamże 
28 (1957) 393—425.

5 Założenia antropologiczne podmiotu moralności w  etyce chrześci­
jańskiej, Studia Theol. Varsav. 2 (1964) 31—77.

6 Swoistość determinizmu sprawności w  życiu moralnym, tamże 
4 (1966) nr 1, 35—121.

7 Collect. Theol. 31 (1960) 15—31.
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głęboką analizę czynów ludzkich w ich psychologicznym i mo­
ralnym  aspekcie dochodzi au to r do tw ierdzenia, że prawdziwie 
hum anistyczna k u ltu ra  wym aga od człowieka wszechstronnego 
postępu nie tylko w dziedzinie nauki, techniki, sztuki, lecz także 
w dziedzinie moralności. Postęp zaś m oralny osiąga się przez 
p rak tykę cnót. W łaściwie pojęta k u ltu ra  m oralna może przy­
czynić się do pełniejszego rozwoju innych dziedzin ku ltu ry , 
a równocześnie daje gwarancję, że zdobycze k u ltu ry  będą uży­
te w sposób praw idłow y zarówno dla dobra jednostki jak  i ca­
łego społeczeństwa.

Do równie zasadniczych wniosków dochodzi ks. prof. U rm a- 
nowicz w artyku le  Religijność a p rak tyk i religijne 8, w którym  
podkreślą podstawowe znaczenie cnoty religijności dla zapo­
biegania wypaczeniom  zew nętrznych p rak tyk  religijnych. 
A utor w rozważaniu nad  istotą cnoty religijności stw ierdza, że 
jej zasadniczym elem entem  jest uznanie przez człowieka swej 
całkowitej zależności od Boga. Uznanie tego fak tu  jest aktem  
pierw otnym  religijności jako najwyższej cnoty m oralnej, p rak ­
tyki zaś religijne są elem entem  drugorzędnym  i dopiero od 
owego pierwotnego, istotnego elem entu nab ierają  prawdziwego 
znaczenia.

Do tej g rupy prac w ypada także zaliczyć artyku ł A spek ty  
laikatu w  organizacji Kościoła rzym skokatolickiego 9, porusza­
jący problem atykę szczególnie ak tualną w  dobie posoborowej, 
oraz ostatnią publikację Zm arłego pt. Istota świętości chrze­
ścijańskiej 10.

Należy też podkreślić, że Profesor do ostatnich dni swego 
życia pracow ał nad obszerną, zam ierzoną na około 200 stron, 
monografią pt. Miłość pierw iastkiem  tw órczym  życia chrześci­
jańskiego, i że przygotow yw ał jeszcze obszerniejszą, podzie­
loną na część teoretyczną i praktyczną, pracę pt. Zasady m oral­
ności chrześcijańskiej.

Cenną pozycję w  pracy naukowej ks. Urmanowicza stanowią 
pomoce dla studentów , czy to w  postaci podręcznika pt. Zasady  
filozofii chrześc ijańskie jn , czy też skryptów  z teorii pozna­
nia 12, e ty k i13 i teologii m oralnej ogólnej 14.

8 Ateneum Kapłańskie 60 (1960) 60—70.
9 Studia Theol. Varsav. 5 (1967) nr 1, 141—151.
10 Tamże 7 (1969) nr 2, 129—152.
11 Wilno 1938, s. IV—179.
12 Wilno 1932, s. 130.
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Nie można też pominąć w  jego dorobku naukow ym  kilku 
rec e n z ji1R, z k tórych  na szczególną uwagę zasługuje omówie­
nie rozpraw y habilitacyjnej ks. doc. K. W o j t y ł y  pt. Ocena 
możliwości zbudowania e tyk i chrześcijańskiej przy  założeniach 
system u M. S ch e lera 16. Recenzent poddaje dokładnej analizie 
krytycznej treść dziełka i w  konkluzji zgadza się z wywodami 
autora, że aksjologia Schelerowska nie zapew nia dostatecznej 
podstaw y dla etyki chrześcijańskiej, mimo w ielu pozytyw nych 
i twórczych wartości w  niej zawartych.

Dla pełności obrazu dorobku naukowego Zm arłego należy 
wym ienić poważny a rtyku ł pt. Tom izm  a hum anizm  chrześci­
jański w  „Tygodniku Pow szechnym ” 17 oraz oddane do . druku 
w  Encyklopedii Katolickiej, przygotowywanej przez KUL, po­
pularnonaukow e opracow ania haseł: Aretologia , Bezw yznanio­
wość, B auny Etienne.

Publikacje naukowe ks. Urm anowicza cechuje w  wysokim 
stopniu poprawność metodologiczna. W yraża się ona przede 
wszystkim  w jasnym  podziale odpowiadającym  treści porusza­
nego m ateriału , w  w ew nętrznym  powiązaniu poszczególnych 
rozdziałów i paragrafów . Zapewniało to organiczną zwartość 
kom pozycji jego prac, k tó re  zresztą w ykazują logikę w  uzasad­
nianiu  i przejrzystość w  wykładzie. S ty l Profesora jest ścisły, 
naukow y, w olny od elem entów publicystycznych. Umiłowanie 
języka polskiego ujaw nia się w  popraw ności jego używania, 
w  zdecydowanym  unikaniu  wyrazów obcych. Podkreślić też 
trzeba um iejętność w  posługiw aniu się term inologią polską, co 
w  zakresie teologii m oralnej, gdzie odczuwa się trudności z jej 
ustaleniem , nie jes t rzeczą łatwą.

Wobec licznych podnoszonych obecnie zastrzeżeń w stosun­
ku  do dotychczasowych ujęć teologii m oralnej należy stw ier­
dzić, że ks. Urm anowicz p rzy  um iejętności sięgania do istoty 
zagadnienia um ie ' w  sposób przekonyw ający przedstaw ić te 
czynniki, k tó re  nadają  życiu chrześcijańskiem u dynamizm  
a zarazem  zapew niają stałość w  m oralnym  postępow aniu czło­
wieka. We wszystkich pracach stosuje on przede wszystkim

13 Białystok 1952, s. 134.
14 Warszawa 1958, s. 170.
15 Rec. ks. Z. K o z u b s k i ,  Podstawy etyki płciowej, Ateneum Kapłań­

skie 49 (1948) 189—190; W. T a t a r k i e w i c z ,  O szczęściu, tamże 50 
(1949) 284—287.

16 Tamże 63 (1961) 279—284.
17 Marzec 1948 (cała strona tytułowa).
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metodę analityczno-indukcyjną, jako najbardziej, w  jego m nie­
maniu, odpowiednią do badań z zakresu teorii moralności chrze­
ścijańskiej. W badaniach tych, w iem y  zresztą metodzie swego 
m istrza — św. Tomasza, odwołuje się często do uzasadnień filo­
zoficznych, co więcej, etykę filozoficzną uważa za in tegralną 
część chrześcijańskiej doktryny  m oralnej.

Nie m niejsze znaczenie niż prace teoretyczne m a czterdziesto­
letnia ofiarna, pełna poświęcenia i serdecznej troski o studen­
tów praca prof. Urm anowicza jako pedagoga. W ychował on 
szereg m oralistów  polskich, k tó rym  potrafił przekazać swoje 
głębokie zaangażowanie i zapał, swoją w ytrw ałość w  prow a­
dzeniu badań naukowych. Życzliwość okazywana studentom , 
których był praw dziw ym  przyjacielem , jednała m u sym patię 
u wychowanków, a jego postaw a jako człowieka i kapłana 
przekonyw ała o słuszności głoszonych praw d bardziej niż teo­
retyczne wykłady. Nic więc dziwnego, że zadzierzgnięta m ię­
dzy Profesorem  i uczniami więź nie przeryw ała się z chwilą 
uzyskania stopnia m agistra czy doktora, lecz trw ała  nadal,
0 co zresztą starał się w ydatnie sam Profesor.

Szerokie zainteresow ania i duża erudycja  nie pozwoliły 
ks. Urmanowiczowi mimo- podeszłego wieku przerw ać działal­
ności na polu naukowym . W yrazem  tego był m. in. jego żywy
1 czynny udział w  konferencjach i zjazdach moralistów, na 
których nie zabrakło nigdy jego głosu w dyskusjach.

W całej pracy pedagogicznej i twórczości naukowej w yka­
zywał zm arły Profesor przyw iązanie do Kościoła, troskę o za­
chowanie czystości nauki katolickiej i wierność w  jej głoszeniu, 
jako praw dziw ie vir ecclesiasticus.

U w szystkich swoich bliskich uczniów i współpracowników, 
wszystkich, k tórzy go znali i cenili za wiedzę i prawość, kochali 
za serdeczność i życzliwość, pozostawił szczery żal i piękne 
wspomnienie o sobie jako o człowieku dobrym.


